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GAZCm LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeretyi
Wa Lwowie bez dorę- 

tzei do domu . mieś. zł 2 ‘—, kwart 6‘— 
a dostawą do domu . mlea. zł 2  40, kwart 7 -— 
Na pattwlscjl z prze

syłką pocztową . . mles. zł. 2 4 0 , kwart.
Za granicą . . . .  mles. zł. 5 '—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCłl I 

ADMINISTRAC|i 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI DADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOflOWICZA 15 1. p.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeńi
Za 1 wiersz milimetr. (6*1, cm. szer.) w zwykłych ogłosie- 
niacl. gr.  M,  w nai ci li i e m i w nekrologach gr.  H .  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr.  7«, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł .  1*—. Za 
Jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. is ,  kupna 
i sprzedał słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. ł( ,  d la poszukujących pracy g r. S. 
Z zastrzeleniem miejsc 1S p rc. Zagranic: o H  prc. drożę

Listy należy frankować. —  Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych me zwraca się.

■

PROJEKT NAPRAWY.
Pod firmą „Ligi O drodzenia Go* 

spodarczego Polski" ukazała się praca 
pana A ntoniego Plutyńskiego, zatytu* 
łowana „W ielkie roboty publiczne — 
zarys planu, finansowania, amortyza* 
cji". Rzecz z wielu względów wcale 
ciekawa i warto się z nią choćby w 
ogólnych zarysach zaznajomić.

Punktem  wyjścia rozważań jest za* 
gadnienie, jak rozplanować wielkie ro 
boty  w ten sposób, aby uruchomione 
na ich rzecz kredyty  państwowe zo* 
stały we właściwy sposób umorzone. 
Zarazem autor godzi się w zupełności 
z tem, że przy obecnym stopniu wy* 
cieńczenia społeczeństwa, przy obec* 
nym zaniku tempa pracy a więc zaró* 
wno wytwórczości, jak  spożycia, ża* 
dnyrh  zasadniczych reform  przepro* 
wadzać nie sposób bez uprzedniego 
ożywienia tętna gospodarczego a do* 
piero w uzdrowionej już częściowo 
atmosferze zbiorowego wysiłku pracy, 
można skutecznie pracować nad dal* 
szemi reformami.

Podstawową tezą pana Plutyńskiego 
jest, że jak  długo dwie trzecie ludno* 
ści Polski to jest stan rolniczy zamy* 
ka bilans niedoborem, tak  długo nie 
może być mowy o rentowności cało* 
kształtu  gospodarki narodowe j. Jedy* 
na zaś drogę w osiągnięciu godziwych 
cen dla rolnika widzi w podniesieniu 
intensywności pracy obywatela polskie 
go. Człowiek, ciężko pracujący i go* 
dziwie wynagradzany będzie siebie i 
rodzinę dobrze odżywiać. Równocze* 
śnie wyraża autor pogląd, że mniepszą 
Sumą, niż ośmiuset miljonów zł. rocz* 
nie w ydaną na roboty publiczne, nie* 
da się zwiększyć ogólnego spożycia 
do żądanej wysokości ani też wchło* 
nąć w proces produkcji pełnej liczby 
fakiycznych, a nietylko urzędowo 
wykazywanych bezrobotnych.

N a rentowność robót kładzie autor 
główny nacisk. Im więcej będzie ro* 
bót rentownych, tem plan będzie mo* 
cniejszy a finasowanie jego jaśniej* 
sze. Przykładow o wymienia jedną 
w ielką dla przyszłej równowagi poi* 
skiego bilansu płatniczego doniosłą 
robotę: kanał Śląsk * W isła * Prut*
Dunaj * M orze Czarne. W edług auto* 
ra wynika z obliczeń,że ta droga wo* 
dna, której koszt wyniesie około 890 
miljon. zł., w ykonana w ciągu czterech 
do pięciu lat, mogłaby liczyć na wię* 
kszą ładugę, niż kanał Sueski, że przy 
trzeciej części możliwego ładunku od* 
rzucałaby 6 proc. od kapitału wyło* 
żonego i popraw iłaby bilans płatniczy 
Państwa o przeszło 150 m iljonów ro* 
cznie. D rugi przykład: Polska jest
obok  Rumunji nonopolistą gazów 
ziemnych w  Europie. Przypuszczać 
należy, że w Europie zachodniej mo* 
głąby z czasem umieścic znaczne ilości 
gazów, z czego w ynikłaby poprawa 
bilansu znowu o jakich 200 mili. ro* 
cznie. Idzie tylko o w ykonanie odpo* 
wiednich rurociągów.

Organizacja wszelkich robót polega 
łaby na tem, że wykonanie w terenie 
spoczywałoby z reguły w rękach pry* 
watnych przedsiębiorstw, natomiast 
całość planowania i organizacji skon* 
centrowaną by być musiała i podlega* 
łaby ministrowi gospodarstwa naro* 
dowego i jego sztabowi specjalistów.

Sfinansowanie tyoh wielkich robót 
m iałoby nastąpić emisją bo^ow , hono* 
rowanych przez wszystkie kasy pań* 
stwowe i samorządowe. Bony byłyby 
przyjm owane po kursie miesięcznym 
przez wszystkie kasy skarbowe, mono 
polowe, sądowe, samorządowe, kole* 
jowe i t. d. na równi z Walutą. Bony 
będą oprocentowane po trzy od ty*

Trzęsienie ziemi w Japonji.
3.000 zabitych, Gkoło 12.000 rannych.

Londyn, 23 IV. (PA T.) W  niedzie* 
lę rano wyspa Formoza (Japonja) na,* 
wiedzona została silnem trzęsieniem 
ziemi, które wywołało olbrzymie szko 
dy. W edług dotychczasowych obli* 
czeń, zabitych zostało 2.750 osób, cięż 
ko rannych jest 5.348, lżej rannych 
786 osób 'W sk u te k  wstrząsu zawali* 
ło  się std domów. N a głównej ulicy 
miasta Taihu zginęio 100, osób, a ulica 
zamieniła się w stos gruzów. M iasto 
Taiko na płn.szach. wyrzeżu wyspy 
zostało prawie doszczętnie zniszczone. 
T or kolejowy płn.*zach części wyspy 
przedstawia obecnie w ielką serpenty* 
nę. Liczne tunele zawaliły się, szereg 
innych jest zasypanych. Zrozpaczeni 
mieszkańcy, którzy wyszli cało z ka
tastrofy, poszukują w śród ruin swych 
bliskich. Personel Czerwonego Krzy* 
ża i policja pracują bez przerwy.

W edług dalszych doniesień Reute* 
ra, mieszkańcy Formozy spędzili noc 
ubiegłą pod gołem niebem. Około 
godz. 3 w nocy odczuto nowy silny 
wstrząs. Akcji ratunkowej sprzyja pię 
kna pogoda. Tereny naftowe, znajdu* 
jące się na wyspie, nie zostały dotknię 
te katastrofą.

W edług doniesień z Tokio, podczas 
trzęsienia ziemi na Formozie zginęło 
przeszło 3.000 osób, a około 12.000 
jest rannych ciężko. Zgórą 18.000 do* 
mów jest doszczętnie zniszczonych.

Z W aszyngtonu donoszą, że prze* 
Wodniiczący amerykańskiego Czerwo-' 
nego Krzyża zadeklarował pomoc o* 
fiarom trzęsienia ziemi.

Donoszą również z H ong * Kongu, 
że stacjonujące tam okręty brytyjskie 

. zaofiarowały swą pomcc w akcji ra*
1 tunkowej.

Konferencja Ministra Becka 
z Suvichem.

Wenecja, 23 IV. (PA T.) Min. Su* 
vich w przejeździe przez Wenecję, od 
wiiedził bawiącego tu  na kilkudnio* 
wym wypoczynku min. Becka. Omawia 
no zagadnienia aktualne i stwierdzono 
przyjazny stosunek łączący Polskę z 
Włochami.

250.000 ludzi bez dachu.
Londyn, 23 IV. (PA T.) „Times" do 

nosi z Taihoku (Form oza), że obszar 
dotknięty trzęsieniem ziemi obejmuje 
2.000 mil kwadratowych. M iasta Tai* 
hoku i Tainan, gdzie mieszka kilku 
Europejczyków i Am erykan ocalało.

W  miasteczku w pobliżu Toyohara 
liczba ofiar trzęsienia ziemi jest tak 
wielka, że pozostali przy życiu mie* 
szkańcy nie są w możności zebrać 
zwłok.

W czoraj o godz. 3 według czasu 
miejscowego, now y gwałtowny 
wstrząs podziem ny odczuto w miej* 
scowości Taihu. Ludność odczuwa 
brak żywności. Rozmiary katastrofy 
były dlategotak wielkie, ponieważ 

waliły się domy budowane z mułu, 
podczas gdy lekkie domki japońskie 
wytrzymały drgnienia skorupy ziem* 
skiej. W ezbrane rzeki stanowią no* 

we niebezpieczeństwo. Liczbę ofiar 
oceniają według ostatnich danych na 
3.045 zabitych, oraz 12.000 rannych. 
Bez dachu pozostało 250.000 osób.

IW0NICZ-ZDR0J |
Zł. 153 ryczałt 3-tygodniowy i

Ż ąd a jc ie  p ro s p e k tó w .

Ekspedycje ratunkow e posługują się 
w czasie swej akcji głównie kamforą, 
która jest jednym  z głównych produk 
tów  Formozy.

Olbrzym ie manewry flofy amer.
L ondyn. 23 IV. (PA T.) Jak  doircszą z 

San Francisco u  zachodnich w ybrzeży Sta. 
nów  Z jednoczonych skoncentrow anych jest 
obecnie  160 am erykańskich okrętów  wo» 
jenmych, 450 sam olotów  z 45.000 oficerów  
i  żołn ierzy . K oncentracja pozostaje w 
zw iązku z mającemi się rozpocząć w dniu  
3 m aja m anew ram i floty. 271 sam olotów 
znajdu je  się na 4 aw iom atkach. Pozatem  
k ażd y  krążow nik  posiada sam oloty wy* 
wiadiowcze. Pozostałe apara ty  um ieszczone 
są na w yspach. W śród  nich znajdu je  się 
100 olbrzym ich sam olotów  o w ielkim za* 
sięgu działan ia . Jak  przypuszczają mane* 
w ry rozpoczną się z wysp A leuckich i roz* 
w ijąc się będą w  kierunku  po łudni o ^ m  
na  w yspy H aw ajskie.

Rokowania francusko-sowieckie przerwane.
Litwinow powrócił do Moskwy.

Maskwa, 23 IV. (FA T.) „Tass“ ko* 
m unikuje: Rozmowy między Lavalem 
a Litwinowem zostały czasowo zawie* 
szone. Litwinow został wezwany do 
M oskwy celem złożenia sprawozdania 
z R ady Ligi N arodów .

W iadom ość o trudnościach redakcji 
tekstu układu sowiecko * francuskie* 
go wywołała w Paryżu duże wraże* 
niie, powszechnie spodziewano się bo* 
wiem przybycia Litwinowa w sobotę 
do Paryża. W  sobotę H avas podał, 
że podpisanie układu ulegnie chwilo* 
wej przerwie, gdyż Litwinow musi u* 
dać się naprzód do M oskwy. W obec 
wyjazdu Lavala na święta, trudno 
przewidywać, by prace nad układem 
można było aktywnie podjąć przed po 
Iową przyszłego tygodnia — głosił so* 
botni kom unikat.

Nowy gabinet bułgarski.
Sofja, 23 IV. (PA T.) Skład nowe* 

go gabinetu bułgarskiego przedstawia 
się jak  następuje: Prem jer i minister
bez teki: Andrzej Toszew, sprawy za 
zagraniczne Jerzy Kosseiwanow, spra* 
wy wewnętrzne A tanosow , oświata 
Radew, finanse Riaskow, sprawiedli* 
wość Kagariosow, wojsko gen. Ca* 
new, gospodarka Moszamow, komuni* 
kacje Kożucherow.

Prem. Toszew. oświadczył, że nowy 
rząd zarówno w  dziedzinie polityki 
wewnętrznej, jak i zagranicznej kie* 
rować się będzie polityką rządu do* 
tychczasowego.

N ow y rząd w ydał zarządzenie, zno 
szące nakaz internowania b. premje* 
rów Cenkowa i Gieorgiewa.

Organizacje oficerów i podoficerów 
zlłożyły prem. Toszewowi zapewnie* 

nie, że może liczyć na ich poparcie. 
Celem zapobieżenia jakim kolw iek zaj 
śoiom, obsadzono wojskiem gmach 
poczty, oraz otoczono kordonem  pa* 
łac królewski.

Jugosłowiańskie koła polityczne oce 
niają obecną sytuację w Bułgarji, ja* 
ko bardzo poważną i przewidują mo* 
żliwość silnych wstrząsów wewnątrz 
nych. i

siąca miesięczne. Procent ten jednak 
nie będzie wypłacany właścicielowi 
bonu a jedynie wartość kursowa, po 
której bon będzie przyjm owany co 
miesiąca wzrastać będzie o trzy . gio* 
sze na 10 zł. Bon ten będzie się opie* 
rał na zdrowej podstawie instynktu 
oszczędności.

R oboty będą amortyzować włożo* 
ny kapitał bezpośrednio z dochodów, 
albo pośrednio przez emisje obligacyj,

których finansowanie przeprowadzi 
Kasa Pracy w  związku z bankami pań 
stwami.

Oczywiście projekt pana Plutyńskie 
go m usiałby b y ' jeszcze poddany 
skrupulatnej rozwadze i dyskusji. W  
każdym razie iednak nie ulega wątpli* 
wośći, że wyrażone w nim zasady no* 
szą wszelkie cechy rzeczywistości i do 
brego zrozumienia sytuacji.

Alf. Lan.

W edług „Ceuvre“ , sporne są jedy* 
nie klauzule protokołu  wykonanie u* 
kładu. Chodziło bowiem o to, czy 
obie strony pow inny działać przed 
konsultacją R ady Ligi, czy też dopie^ 
ro po konsultacji i decyzji Rady. 
„Liberte‘‘ podaje, że były rozbieżno* 
ści zdań między Lavalem a Potemki* 
nem co do stosunków politycznych 
między obu państwami i co do auto* 
matycznego działania klauzuli wzaje* 
mnej pomocy. D ziennik podaje, że w 
ostatnich czasach ujawniono propa* 
gandę komunistyczną w śród żołnie* 
rzy francuskich na granicy wscho* 
dniej. Podobno naw et Francja wysto* 
sowała odpowiednie demarche do rzą* 
du sowieckiego. Zatrzym anie żołnie* 
rzy w armji i niezwolnienie ich w  ter* 
minie, wywołało podobno kilka zajść. 
„La Ęresse zapewnia, że jeśli idzie o 
automatyzm działania klauzuli wzaje* 
mnej pomocy, to rząa francuski nie 
chciał zobowiązać się do pomocy Ro* 
sji w razie, gdyby uwikłała się ona 
w wojnę na Dalekim Wschodzie.

Stanowisko prasy 
francuskiej.

Paryż, 23 IV, (PA T.) Prasa francu* 
ska w kom entarzach do protestu Nie* 
miec podkreśla um iarkowany jego 
ton  i unikanie ze strony Niemiec ze* 
rwania możliwości pertraktacyj z wiel 
kiemi mocarstwami. „Temps" pisze, 
że w czasie ostatnich dni ton  polemiki 
narodow ych socjalistów obniżył się. 
Nota. nie zawiera zerwania mostów, 
lecz zastrzega Niemcom przedstawię* 
nie swego punk tu  widzenia. „Journal 
des D ebats" tw ierdzi, że Niemcy, ko* 
niecznię chcą rozbić, blok francusko* 
angielsko * włoski. Min. Laval został 
zaproszony dc zatrzym ania się w Ber* 
linie. Z  drugiej strony dep Scapini 
udał się do H itlera, ale dziennik wy* 
raża nadzieję, że ta nieznaczna Dodróż 
posła nie wynikła z żadnej oficjalnej 
zachęty
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TEATR WIELKI.
W torek  godz. 19.30 „N ieboska kom edja" 
Ś roda godz. 19.30 ,,Tajem nicze konto". 
C zw artek  godz 19.30 „Tajem nicze kom  

to “ .
P ią tek  godz. 19.30 „Przeprow adzka". 
Sobota godz. 19.30 „Tajem nicze konto". 
N iedziela godz. 12 Poranek  wesołości 

d la  najm łodszych dzieci. — G odz. 15.30 
„K rzyk", — G odz. 19.30 „Tajem nicze 
ko n to " .

TEATR ROZM AITOŚCI.
W torek  godz. 19.30 „Teorja E insteina". 
Ś roda godz. 19.30 „Teorja E insteina". 
C zw artek godz, 19.30 ,,T eorja  Einsteina' 
P iątek  godz. 19.30 „Mecz m ałżeński". 
Sobota godz. 19.30 „Teorja E insteina". _ 
N iedzie la  godz. 19.30 „Teorja Einsteina"

KINOTEATRY.
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja". 
A T L A N T IC : „C zerw ony sułtan". 
C A S IN O : „Dwaj hu lta je  Laurel i Har* 

dey“ .
C H IM E R A : „Roześmiane oczy" z Shir* 

ley Tem pie.
C O L O SSEU M : „M usisz się ożenić" oraz 

<rewja. > 1
G R A Ż Y N A : „W eronika".
K O PE R N IK : „Bal w  Savoyu“ . 
M A R Y SIE Ń K A : „Żyd Siiss".
M U Z A : „M alow ana zasłona".
PA ŁA C E: „Sprzedany głos" J. Schmidt. 
P A N : „W ielka parada kolorow anej Mi* 

ckey M ouse".
PA X : „Jego Ekscelencja Subjekt" ora*

kresków ka.
R A J: „Carioca" z D olores dcl Rio. 
STY LO W Y : „M oskiewskie noce", 

rew ja Pilarskiego.
SW IT : „Śluby ułańskie".
U C IE C H A ; „Pógrom cy Ind jan" i rewja

— Teatr W ielki. D ziś o godz. 7.30 wiecz. 
Z ygm unta K rasińskiego „N ieboska Korne* 
d ja" . Inscenizacja i reżyserja W. Radulskic* 
go. K om pozycja terenu i dekoracje A ndrzej 
P ronaszko. Ilustracja i k ierow nictw o muzy* 
czne J. M und.

Ju tro  „Tajem nicze konto".
— Teatr Rozmaitości „Teorja Einsteina" 

kom edja A . C w ojdzińskiego odegrana zo» 
stanie dzisiaj w  T eatrze Rozm aitości o go* 
dżin ie  19 30 Reżyserja Br. D ąbrow skiego.

Ju tro  ,,T eorja E insteina".

KOMUNIKATY.
— D yrekcja  Państw ow ego Sem inarjum  

Ochroniarskiego dla w ychow aw czyń przed 
szkoli im. Jachow icza we Lwowie, ul. We* 
te ranów  1. 11 ogłasza Wipisy dto egzam inu 
w stępnego na kurs I., k tó re  odbyw ać się 
b ęd ą  od  1 maja codziennie od  1—3*cie] 
p o p o ł. K andydatki w inny zgłosić się w 
dyrekcji Sem inarjum  osobiście w  towarzy* 
stw ie ojca, m atki lu b  opiekuna. P rzy  wpl* 
sach należy złożyć podanie rodziców  lub 
■opiekunów praw nych o przyjęcie dio semi* 
narjum  z dołączeniem : m etryki, życiorysu, 
św iadectw a szczepienia ospy , świadectwa 
z 7 k lasy  szkoły pow szechnej, o raz  św iade 
ctwa m oralności o ile kandyda tka  nie u* 
częszcza do szlkoły w bieżącym  roku 
szkolnym . Bliższe szczegóły podane zo» 
staną przy  w pisach w dyrekcji Z akładu.

— Zebranie naukowe w O ddz. Lwów* 
skim Związku Księgowych w Polsce odbę* 
dzie się dnia 25 bm . o godz. 19.15 w sali 
N r. 1 p rzy  ul. Bourlarda 5/1 p. N a porzą* 
dk u  dziennym  referat pt. „Rachunkowość 
spo łeczna", który w ygłosi dyr. dr. Br. To* 
m anek.

KRONIKA MIEJSKA.
Prezydent miasta Wacław Drojano 

wski złożył zamiast życzeń świątecz* 
nych kwotę zł. 50, na najbiedniejsze 
dzieci, p. wiceprezydent dr. Ostrów* 
ski na w dow y i sieroty po obrońcach 
Lwowa, zaś p. wicepr. W eryński zł. 
20 na wdow y i sieroty po legjonistach.

Zarząd i komenda VI. Okr. Zwiąż* 
ku Strzeleckiego złożyły zamiast do* 
rocznych życzeń świątecznych 50 zł. 
na rzecz w dów  i sierót po poległych 
legjonistach VI. Okr.

DOK. VI, na Pożyczkę Inwestycyj* 
ną. Korpus oficerski, podoficerski, u* 
rzędnicy administracji wojskowej i 
niżsi funkcjonarjusze — wszyscy na 
terenie K orpusu lwowskiego złożyli 
na Pożyczkę Inwestycyjną m iljon trzy 
sta tysięcy złotych.

Zjazd członków b. Drużyn Polo* 
wych „Sokolich". Łącznie z wielkim 
Zlotem „Sokolim" urządzonym  z oka* 
2ii pięćdziesięciolecia gniazda krako* 
wskiego, odbędzie się W Krakowie, w 
dniach 29 i 30 czerwca 1935 r. z jazd 
członków b. D rużyn Polowych „So* 
kolich" (D rużyny połowę piesze, — 
O ddziały  koninę, D rużyny połowę 
żeńskie), jaki miał odbyć się w roku 
ubiegłym, w dwudziestolecie Czynu

Dzieciarnia lwowska bawi się.
Pożyteczna akcja Miejskiego Komitetu WF. i PW.

M iejski Komitet W F. i PW . podob* 
nie, jak w latach ubiegłych tak i w 
tym roku przy wydatnej pomocy Za* 
rządu plantacyj miejskich przygoto* 
wał już i oddał do użytku szereg 
dziecińców i piaskowni.

Dziecińce przy pł. Strzeleckim, ul. 
Peltewnej, pl. Kazimierza W ielkiego, 
na ul. Kętrzyńskiego i na pl. Gosiew* 
skiego, mimo niesprzyjającej pogody 
są pełne gwaru i życia. H uśtaw ki I 
zabawowe przybory gimnastyczne są 
w ruchu bez przerwy od rana do wie* 
czora. N a wszystkich piaskowniach, 
a przedewszystkiem w parku Kościu
szki, parku Kilińskiego, na W ysokim  
Zamku i na pl. Dominikańskim wre 
gorączkowa praca nad budow ą wspa
niałych gmachów i zamków, tuneli a 
przedewszystkiem babek z piasku.

Ponieważ w kilku dzielnicach brak 
jeszcze dziecińców, przeto M iejski Ko

m itet W F. i PW . przystąpił obecnie 
do założenia dwóch nowych ogródków  
dla dzieci a to  przy pl. Bema i na pl. 
Gwardji Narodowej u w ylotu ul. Kar 
melickiej, które w najbliższym czasie 
zostaną oddane do użytku.

Długa zima dała się bardzo dzie* 
ciom we znaki, zmuszając je do prze* 
siadywania przez kilka miesięcy w 
dusznych mieszkaniach, to też nic dzi* 
wnego, że teraz, skoro tylko choć na 
chwilę błyśnie prom yk słońca — dzie3 
ci wyrywają się z domów1 nie mogąc 
się dość nacieszyć, ruchem na świeżem 
powietrzu.

Dużo jednak dzieci nie zna radości 
przebyw ania w ogródku jordanow* 
skim i do nich to właśnie zwraca się 
M iejski Komitet z serdecznem zapro» 
szeniem, by  jak najliczniej stawiły się 
na dziecińcach, gdzie czeka ich tyle 
radosnych przeżyć.

Walne Zgromadzenie T. N. S. W.
Okręgu Lwowskiego.

W alne zgromadzenie okręgu Iwo* 
wskiego T. N . S. W . odbyło się dnia 
17 b. m. Po nabożeństwie zebrali się 
goście i delegaci w auli państwowego 
Gim nazjum  III. im Batorego. Prezes 
okręgu prof. M. Szczerbańskt powitał 
przedstawicieli władz, delegatów i li* 
cznie zebranych członków Koła Lwo* 
wskiego. W  przem ówieniu wstępnem 
dał prezes obraz obecnego stanu Twa, 
który w r. ub. zaznaczył się ożywię* 
niem życia organizacyjnego, podkre* 
ślił współpracę Twa z W ładzam i, 
szkolnemi i nawiązanie stosunków  z 
innemi W ładzam i i organizacjami na* 
uczycielskiemi i społecznemi, wskazał 
na trudne w arunki pracy nauczycieli 
i zakończył zapewnieniem o gotowo* 
ści nauczycielstwa do dalszej pracy 
dla dobra Państwa oraz okrzykiem  
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
Pana Prezydenta Mościckiego i Pana 
M arszałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu prezesa zabrał głoś 
w im ieniu K uratorjum  oikr. szkoln.

w izytator Szcdiwy z uznaniem, że na* 
uczyciclstwo, zrzeszone w T. N . W ., 
sumiennie spełnia swoje obowiązki. 
N astępnie prof. dr. R. Ingarden, wy* 
głosił odczyt p. t.: „Główne tendencje 
neopozytyw izm u".

YC- czasie obrad popołudniowych w 
obecności 60 delegatów, reprezentują* 
cych 29 kół w okręgu, prezes naświe* 
tlił drukow ane sprawozdanie roczne, 
puczem rozwinęła się żywa dyskusja. 
Po uchwaleniu wniosków, zmierzają* 
cych do podniesienia stanowiska spo* 
łecznego nauczycieli i dyrektora gim* 
nazjalnego, oraz polepszenia ich poło* j 
żenią matcrjalnego, wezwano Zarząd 
Okręgow y do rozpoczęcia prac przy* 
getowawczych, celem urządzenia uro* 
czystości jubileuszowych Twa i „Mu* 
zeum", deklarując gotowość Kół do 
finansowego poparcia tego przedsię* I. 
wzięcia. W yborem  nowego zarządu | 
w znacznie zmienionym składzie za* 
kończono walne zgromadzenie.

Z TEATRU,

Koncert religijny Feliksa 
Nowowiejskiego.

Staraniem  F ilharroonji Lwowskiej o dby ł 
się w sali T eatru  W . interesujący koncert 
o charakterze religijnym . N a dyrygenta 
uproszono  Feliksa N ow ow iejskiego, które* 
go nazw isko znane jes t także poza grani* 
cami nietylko Polski, ale także i w  Ame» 
Tyce, gdzie otrzym ał n iejedną nagrodę mu
zyczną, a prócz tego dyrygow ał liczneml 
koncertam i, zwłaszcza „Q uo vadis".

T w órczość N ow ow iejskiego obejm uje 
praw ie wszystkie dziedziny  kom pozycji, od  
o p e ry  i oratorjum . C hoć w ychow any za* 
granicą, głów nie w N iem czech, ani n* 
chw ilę nie zapom niał, że jes t Polakiem ; 
nie zan iedbał pielęgnow ania nu ty  pieśni 
rodzinnej i na jej rytm ach opiera! na* 
tchnienie.

Prócz w yjątków  z „Parsifala" W agnera 
N ow ow iejski w ykonał w yjątki ze swych 
ora to rjów , m ianowicie uw erturę do  „Syna 
m arnotraw nego", scenę z „Q uo vadis“ , o , 
raz  oratorjum  „Jeruzalem " wstęp pt. Z na
lezienie św. K rzyża". W  działach tych, t» 
ile z w yjątków  takich osądzić można, o- 
kazu je  się N ow ow iejski muzykiem h o łd u 
jącym  w praw dzie szkole k lasycznej, lec= 
rów nocześnie uw zględniającym  postępy  w 
muzyce now oczesnej. Poznać w pływ  mu- 
zylki w agnerow skiej, ale N ow ow iejski też 
daje w łasne oblicze muzyczne, k tóre sta
wia go w rzędzie p ierw szorzędnych mu
zyków  w spółczesnych.

Jako dyrygent N ow ow iejski doskonale 
panuje  nad orkiestrą i czyni ją  pow olną 
swoim zam iarom . U stępy  solowe odśpie
wał pięknym  głosem i artystycznie p M os
sakow ski z opery  w arszaw skiej. G .

Legjonowego. — Zgłoszenia udziału 
w zjeździe poparte dowodami przyna* 
leżnościi, nadsyłać należy do dnia 15 
maja b. r. pod adresem: Tow. Gimn. 
„Sokół" I. (Kom itet zjazdu b. Druży* 
niaków ) w Krakowie, — ul. J. Pil* 
sudskiego I. 27.

Pokłosie świąteczne. Jednym  z obja 
wów popularności w yrobów  monopo 
lu spirytusowego i tem peram entu 
lwowskich obywateli był cały szereg 
większych lub mniejszych aw antur i 
bójek, które zanotowała kronika po* 
licyjna w ciągu dni świątecznych. O d 
w ielu lat lekarze Pogotow ia nie parnię 
tają tak  „ciężkich" świąt. Ogółem za* 
opatrzono lub przewieziono do szpi* 
tala kilkadziesiąt osób. Z cięższych 
wypadków  notujem y usiłowane samo 
bójstwo A lfreda Brennera przy ul. 
Jabłonowskich 35, ciężkie pobicie i po 
ranienie elektrotechnika Przystaw* 
skiego na boisku 'Czernych, w ypadek 
motocyklowy M arjana Jurkiewicza na 
ul. Piekarskiej, samobójstwo służącej 
Stefanji C zorny przy ul. Krasickich 7, 
usiłowane otrucie Kaczmarczykowej, 
żony woźnego U . J. K„ i wiele in* 
nych. Ponadto Pogotowie zaopatrzyło 
kilka osób, które odniosły rany z o* 
kazji strzelaniny świątecznej. Pod ko* 
łami tram w aju zginęła na ul. Łycza* 
kowskiej 15*letnia Dora Bagan. Pod 
kola autobusu dostał się na ul. Ły* 
czakowskiej Zygm unt Schmelicht 1. 50.

Kradzież 50.000 zł. Z mieszkania 
adw okata dra Bernarda Nussbaum a 
przy ul. Kopernika 14, skradziono w 
niewytłumaczony sposób ze skrytki, 
znajdującej się pod stołem 50.000 zł. 
w  dolarach i w złotych. Pod zarzutem 
kradzieży względnie współudziału, 
przytrzym ano służącą adwokata.

Samobójstwo przodownika policji. 
Przodow nik PP. M arian Komorow* 
ski, powróciwszy ze służby do domu 
przy ul. Obozowej 7 strzelił do siebie 
w  zamiarze samobójczym dw ukrotnie 
z rewolweru. Pierwszy strzał chybił, 
a drugi ugodził go w skroń i spowo* 
dował śmierć. Tłem tragicznego kroku 
były niesnaski małżeńskie.

D ram at rodzinny. Chrom iak lat 62, 
magazynier w piekarni Schirmera - 
strzelił do swego syna Antoniego, 
lat 29, bezrobotnego, aw anturnika, w 
chwili, gdy syn obrzuciwszy ojca obel 
gami zażądał pieniędzy na pijatykę. 
Kula zraniła A ntoniego Ch. w skroń 
ponad prawem okiem. G dy syn upadł 
na ziemię ojciec przeraziwszy się swe* 
go czynu, pospieszył mu z ratunkiem, 
wezwał Pogotowie R atunkow e i za* 
wiadomi! Policnę. Chrom iaka w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala, ojca 
aresztowano.

2 KRAJU.
Zgon ś. p. M ieczysława Frenkla. 

Onegdaj zmarł w swem mieszkaniu w 
W arszawie znakom ity artysta dram aty 
czny Mieczysław Frenkel, przeżywszy 
lat 76.

O konstytucji w szkołach. Z związ* 
k u  z zapowiedzią ogłoszenia konsty* 
tucji, p. M inister W R. i OP. wydał 
do szkół wszelkich typów  i stopni po 
lecenie, aby po ogłoszeniu ustawy 
konstytucyjnej zebrano młodzież szkol 
ną w poszczególnych szkołach i za* 
kładach celem wyjaśnienia jej w kró t 
kich przemówieniach w  sposób łatwy, 
jasny i przejrzysty, znaczenie tego wy 
darzenia.

W ybory wójtów w pow. Żółkiew* 
skim. W  w yniku wyborów , prze pro* 
wadzonych w powiecie żółkiewskim, 
wybrani zostali wójtami gmin zbioro* 
wych: Butyny — Radzikowski; Dzi* 
bułki — Biliński; Krech ów — Sało; 
M okrotyn — Roth'; M osty wielkie — 
Iwachów; Nadycze — Łucyk; W ola 
wysocka — Duczym iński; T urynka — 
Doloszycki. N adto  dnia 14 b. m. zo* 
stał dodatkow o w ybrany wótem gmi* 
ny Kłodno wielkie inż. Jan Błoński. 
W ym ienionych 9 gmin obejm uje 68 
wsi (grom ad) powiatu żółkiewskiego. 
U rzędow anie w tych gminach rozpo* 
częło się w pierwszej połowie bież. 
miesiąca.

B. minister ukraiński skazany na 
grzywnę. Sąd okręgow y w Tarnopolu 
na sesjiwyjazdowej w Skałarie, po

Giełda z dnia 18 kwietnia.
L W Ó W  — GIEŁDA ZBO ŻOW A.

N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 
mące i o trębach. Pszenica, żyto, jęczm ień, 
ow ies, hreczka i kasza, mąki, o tręby  jęcz* 
m ienne, kasza jęczm ienna zw yżkują w ce* 
nie natom iast bob ik  nieco p o ta n ia ł T en 
dencja naogól zw yżkow a, usposobienie 
spokojne. Pszenica jedno l. 18.50—18.75,
19.75—20, zbiór. 17.50- 17.75, 18 .75-19 , 
żyto jedno l. 14.75— 15, 16.50—A6.75, zbiór. 
14.25—il4.50, 16—16.25, jęczmień jedno lity
13.75—14, przem iał. 12.75—13, 14.75—15, 
owies jed n . niezad. 15.50— 16, 1700— 18', 
lekko  eadeszcz. 14.25— 14.50, 16,25— 16.50, 
lekko zadeszcz. 14.75—15, 16.75— 17, zb iór, 
jedno l. zadeszcz. 14— 1425, 16— 16.25, zb io 
row y 13.50—14, 15.50— 16, bob ik  15.25— 
15.75, hreczka przem iałow a 18.25—1S.50, 
kasza hreczana 30—32 mak* pszenna gat.
I—A  3 2 -32 ,50 , I —B 3 0 -3 0 .5 0 , 33 .50-34
I—C  2 8 -2 8 .5 0  3 2 -3 2 .5 0 , I - D  2 7 .2 5 -
27.25, 3 0 .5 0 -3 1 , I - E  29.50--30, I I—C 2 8 -  
28.50, I I—D 26.50—27, II—E 25.50—26,
I I—F 2 4 .50 -25 , 11—G  2 1 -2 1 .5 0  111-A  
16.50—17, II I—B 12.50—13, razow a 19— 
19.50 22—22.50, ży tn ia  gat. I, do  55 pre. 
24—2450, 27.50—28, do 65 prc. 23 .50-24 , 
2 6 -2 6 .5 0 , II. gat. sitk. 70 p rc  1525 -15 .75 , 
17—17.50, razow a do 85 prc. 17.75—1825, 
pośl. ponad  70 prc. 14— 14.50, o tręby  jęcz
m ienne 8.50 —9, kasza jęczm ienna 25—26, 
pęcak 25—26. Inne kursy  niezm ienione.

LW ÓW  — GIEŁDA PIENIĘŻN A.
W iększe o b ro ty  w dew izach L ondyn 1 

Z urych. D o lar około  zl. 529 i pół.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 89.85, B erlin  213.20,

G dańsk  173.05, H o land ja  358, Londyn 
25.70, N . Jo rk  kabel 5.30 i pół, Paryż 34.96 
i p ó ł, Praga 22.14, Sztokholm  132.65, Szwaj 
car ja 171.60, W łochy 43:80. Papiery pań* 
stw ow e: 4 prc. poż. inwest. 105 i pól. T 
prc. poż. konw ers. 66 i p ó ł, 5 prc. p o i. 
kolej. 62, 6 prc. poż. do i 78 i pół, 4 pir®. 
poż. doi. 53.75, 7 prc. poż  stabiliz. 66 .80, 
Akcje: B ank Polski 88 i pół, L ilpop 10.70, 
Starachow ice 16.70. Dolar w obrotach p ry 
w atnych 5.29 i pół.

przeprowadzeniu rozpraw y, skazał p. 
A leksandra Piseckiego z Grzym ałowa 
b, ministra Republiki ukraińskiej na 
grzywnę w wysokości 300 zł. z zamia* 
ną na w ypadek nieściągalności na  10 
dni aresztu za wykroczenie z art. 18 
prawa o wykroczeniach. Piseoki do* 
puścił się tego wykroczenia ub. r. w  
Kołodziejówce podczas akademji u* 
rządzonej z okazji imienin ks. bisku* 
pa Buczki,

ZE ŚWIATA.
Pielgrzymi z Polski u Ojca św. Oj*

ciec św. przyjął grupę 120 pielgrzy* 
mów z Polski. W  przem ówieniu Pa* 
pież wyraził radość z pow odu napły* 
wu pielgrzymów, a radość szczególną 
z tego, że widzi pielgrzymów iz Pol* 
ski, k tóra, jak wszyscy o tem wiedzą, 
zajmuje znaczne miejsce w  Jego ży* 
ciu.. Ojciec św. pobłogosławił wszyst* 
kich obecnych.

Komunizm w Jugosławji. W  stolicy 
Jugosławji i w miastach prowincjonal* 
nych przeprow adzono likwidącję maj* 
większej z dotychczas w ykrytych Ot * 

ganizacyj kom unistycznych. Jednym  z 
przyw ódców  był urzędnik banku hi* 
potecznego Gawryłowicz.
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BUDUJEMY,
przy pomocy P H E M O f E J
POZYCZKI INWESTYCYJNE]

c

Protest Niemiec przeciw uchwale genewskiej.
Berlin, 23 IV. (PA T.) W  południe 

dnia 20 b. m. Niem  Biuro Inf. ogłoś 
siło następujący kom unikat:

Rząd Rzeszy polecił notyfikować 
rządom, które uczestniczyły w uchwale 
genewskiej z 17 b. m. protest prze- 
ciwko tej uchwale. W  nocie protesta- 
cyjnej oświadcza się tym rządom, że 
nie mają praw a narzucać się na sę- 
dziów nad Niemcami, że uchwała Ras 
dy Ligi stanowi nową próbę oskarżes 
nia Niemiec i że z tego pow odu pos 
winna być jak najbezwzględniej ods 
rzucona.

Równocześnie rząd Rzeszy zawiada 
mia, że zastrzega sobie ogłoszenie w

Sport i Wychowanie Fizyczne.
PIŁK A R ZE Z A G R A N IC Z N I W  PO LSCE.

Szeged —Pogoń. W  niedzielę p row incjo 
na ln a  d rużyna w ęgierska nie zdołała po . 
konać Pogoni (1:1), w  poniedziałek  zre
w anżow ała się ty lko  jedną bram ką (1:0).

W  K rakow ie gościła w iedeńska drużyna 
FC . W ;en. W  niedzielę W iedeńczycy spo
tkali się z G arbarn ią . Zw yciężyła G a rb a r
n ia  2:0 (1:0). W  poniedziałek  przeciw ni
kiem W iedeńczyków  była C racovia. N-es 
spodziew anie wysokie zw yaęstw c odniósł 
W ien. zw yciężając C raoovię 4:0 (2:0).

B erliner Sport V erein—Polonia  2:2 (< .0).
W arta—B erliner S po rt V erein 1:0 (0:0}.
P o zn ań —W rocław  5:3 (1 2). W rocław

za,reprezentow ał się jako  zespół w yrów na
n y , d o b ry  technicznie.

W iedeński S portk lub  rozegrał w W ielką 
Sobotę i niedzielę dw a mecze na Śląsku, 
W  sobotę  W iedeńczycy pokonali w  K ato. 
w icach IFC  w stosunku 4:2, a niedzielę 
ulegli natom iast w C hoizow ie S,KS. w sto. 
su ń k u  0.5.

W iedeński I la k o a h  po k o n ał w Bielsku 
B B SC  4:0 (2:0).

A m atorsk i p iłkarski m istrz A ustrji Ben- 
w eger SV. przegrał n a  Śląsku dalsze trzy 
spotkania. W  sobotę w Szopienicach, K luh 
KtśoiiUszkiO po k o n a ł BSV 3:0, w  niedzielę 
A ustriacy  przegrali w R adzionkow ie z miej 
saow ym  Ruchem 2:1 i w poniedziałek  w 
K atow icach KS D ąb w ygrał z BSV. 1 :0.

F u c h —F ortuna . W  W ielkich H ajdukach  
w' obecności 18.000 w idzów  m istrz Polski 
R uch  pokonał Fortunę z L łuesstldorfu  w 
sto su n k u  5:1 (3:1). N iem cy, mimo tak  w y
sokiej porażki grali b. ładnie, a technicznie 
fcyli naw et lepsi od Polaków .

Ł ódź — W rocław  4:1 (3:0). Zasłużone
zw ycięstw o Łodzian.

S p o rtk lu b —Legja 4:2 (2:1). Legja zaw io
d ła  na całej liinji, a przedew szysłkiem  w 
obron ie .

f  * O

D rug i S okó ł—Czuw aj Przem yśl 3:0 (2:0) 
M strzo s tw o  Ligi okręgowej

P o lo n ia—U kraina 3:0 (2:0}. M istrzostw o 
Ligi okręgow ej.

Lech ja —R ekord  3:2 (1:1). Zaw. tow .

N IE F O R T U N N Y  T U R N IE J W ISŁY.
M iędzynarodow y turn iej p iłkarski krs- 

kow sk ej W isły w Belgji zgrom adził w  oba 
dn i rekordow ą liczbę około 45.000 widzów. 
P ierw szy  dzień turnieju  rozpoczął się od 
spo tkan ia  m istrza Belgji Union,u z repre
zentacją B rukseli. W ygrał U n ion  w  sto . 
sunku  2:1 (2:0).

W  drugim  meczu D uisburg  (N iem cy) 
w ygrał z W isłą 3:2, miimio, że W isła pro-

j w adziła do przerw y 1 :0. W isła powitam* 
była entuzjastycznie.

W  drugim  dn iu  tu rn ie ju  W isła w alczyła 
z reprezentacją B rukseli i przegrała 1 :2.

O statn i mccz tu rn ie ju  m iędzy U nion  » 
- D uisburgiem  zakończył się zwycięstwem 

U n io n u  1:0 (0:0).
>J7isła obeonie udaje się do Francji, gdzie 

gra 27 i 28 bm. t

Legja pokonała  tenisistów  angielskich.
W  W arszaw ie zakończył się trzydniow y 
mecz tenisow y m iędzy londyńsk im  A li 
E ngland  Cluib a stołeczną Legją. Mecz
przyn iósł zwycięstwo Legji w  stosunku 
5:4. Zwycięstw o polskich tenisistów  jest
tein cenniejsze, że w ubiegłym  tygodniu  
A nglicy, startu jąc w tym  samym składzie 
co w  W arszaw ie pokonzli w B erlinie Rot- 

' W eiss, w  k tó rym  walczył słynny vo,n 
• Gramom. Gracze angielscy zarcprczcntow al, 

poziom  nierów ny. W szyscy byli lepsi od
naszych zaw odników  w grze przy  siatce. 
Peters by ł uosobieniem  ru tyny , A vory  pre 
zentow ał tem po i żyw iołow y ataik, Fresh- 
vater zapow iada się n a  gracza w ysokiej 
klasy , lecz dziś jeszcze jest nieopanow any 
i n ierów ny, T ink ler spokojny  i rów ny pre
zentow ał grę przeciętną. Go się tyczy n a 
szych graczy, to  należy przedew szysduem  
stw ierdzić n iespodziew anie słabą form ę 
T łoozyńskiego, k tó ry  grał nerw ow o, n ieró 
wno i [bardzo niepew nie. B ardzo dobrze 
zaprezentow ał się H ebda, dem onstru jąc do 
b rą  form ę, regularność, zaciętość i am bi
cję Tarłow ski b łysnął w spaniałym  forhan- 
dem  i w ykazał popraw iony bakhand. B ra
tek  natom iast b y ł zupełnie bez form y i 
treningu.

P olacy na m istrzostw ach W łoch. W  dal
szym ciągu m iędzynar. tu rn ieju  tenisow e
go o m istrzostw o W łoch w grze po jed y n 
czej panów Palm ieri zakw alifikow ał się do 
finału  bez w alki. P rzeciw nik jego nie zo
stał jeszcze w yelim inow any. W  grze po je
dynczej pań  Jędrzejow ska przegrała = 
K rahw inkel 1:6, 4:6. W  grze mieszanej pań 
w  półfinale para Jędrzejow ska—H opem an 
m iała w alczyć z parą  M enzel- Sperling, 
jednak  z  pow odu  w y co fan a  się M enzla 
doszło do finału  bez Walki. W  turnieju 
pocieszenia W itm an w ygrał z  Seryantim  
2 :6 , 6 :1, 6 :2 .

Sekcja lekkoatle tyczna l(Sokołat:Macie- 
rzy “ zaw iadam ia, że treningi na  boisku 
odbyw ają się oodziennie w godzinach p a  
południow ych . Inform acji udziela sekreta
riat sekcji we środy  i sobo ty  od  6—7, ul. 
Zimoirowicza 8.

najbliższym czasie swego stanowiska 
wobec poszczególnych kwestyj poru* 
szonych w uchwale Rady.

Jak się dowiaduje przedstawiciel 
PAT-a w Berlinie, neta protestacyjna 
miała być wręczana w  Paryżu, Lon
dynie i Rzymie w sobotę popołudniu 
za pośrednictwem tamtejszych amba
sadorów  niemieckich. Równocześnie 
nota miała być doręczona w stolicach 
państw, reprezentowanych w Radzie 
Ligi. Jak słychać, nota jest zwięzła, 
lecz bardzo energicznie sformułowana.

GŁOSY PRASY N IEM IEC K IEJ.
Prasa niemiecka obszernie kom en

tuje notę protestacyjną rządu Rzeszy. 
W  przeciwieństwie do  alarmujących 
artyułów, jakiemi przyjęto uchwałę 
genewską, obecne wynurzenia dzien
nika pozbawione są ostrzejszego cha
rakteru. Dzienniki stwierdzają naogół 
zaostrzenie się sytuacji, jednak nie 
wspom inanją o absolutnej niemożliwo 
ści powrotu Niemiec do Genewy.

„Deutsche Allg. Z tg.‘‘ podkreśla, że 
Niemcy i tym  razem w yrządziły po
kojowi światowemu nieocenioną przy 
sługę, odpow iadając wbrew przypusz
czeniom zagranicy na — jak  się w y
raża dziennik — intrygę genewską, w  
formie możliwie najgodniejszej, ale 
jednocześnie, jak  najbard_iej opano
wanej. Sposób wykonan>a tego prote* 
stu  świadczy o dobrej woli i czystem 
sumieniu Niemiec

W edług „Bórsen Ztg.“ pro test jest 
wyrazem tylko przejściowego nieza

dowolenia. Rada Ligi n ;e będzie się 
dziwić,że Niemcy nadal odnosić się 
do niej będą nie bez sympatji, z jak 
największą nieufnością.

Z A T W IE R D Z E N IE  W Y B O R U  POS. 
STRO N SK IEG O  N A  PR E Z Y D E N T A  

M . ST A N ISŁ A W O W A .
P. M inister spraw  wewnętrznych 

Kościałkowski zatwierdził w ybór po
sła dr. Zdzisława Strońskiego na p re
zydenta m. Stanisławowa. N ow y pre
zydent Stanisławowa złoży jeszcze w 
bieżącym tygodniu przyrzeczenie służ
bow e na ręce wojew ody Jagodzińskie 
go i bezpośrednio potem obejmie u- 
rzędowanie.

Program radiowy.
Środa, 24 kw ietnia.

L w ó w . G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05; O rkiestra salo
now a. 12.55: D ziennik  po łudn iow y . 13.05: 
P łyty. 13.55: G iełda 15.45: O rkiestra  s a l e  
now a. 16.30: O dczyt. 16.45; P łyty. 17: O d
czyt. 17.15: K oncert. 17.50: O dczyt. 18: 
P łyty. 18.15: W esoły  skecz. 18.45: K oncert 
reklam ow y. 12: P ły ty . 1915: O dczyt. 19.25 
W iad. sport. 1935: D u e t saksofonow y.
19 50: Feljeton aktualny. 20; P ły ty . 20 30: 
T rans z M ediolanu opery  G . V erd i‘eg« 
,A ida“ .. W  przerw ie dzienn ik  w ieczorny.

Ofiarność społeczeństwa 
na cele T. S. L.

Z bió rka  na D ar N arodow y  Trzeciego 
M aja, p rzeprow adzona na  terenie w oje
w ództw a krakow skiego, lw ow skiego, stan i
sławowskiego i tarnopolsk iego  przyniosła  
w  ub . r. Tow arzystw u Szkoły  Ludowej 
101.842 zł. 08 gr. I tak : w  w ojew ództw ie 
krakow skiem  złożyło społeczeństw o 40.899 
zł. 41 gr., w  lw ow skiem  43.60a zł. 15 gr. 
w stan i sł a w» wski em 8371 zl. 59 gr. i ta r 
n o p o lsk ie j. 8.962 zł. 93 gr.

Poniew aż praca TSjc. zatacza coraz szer
sze k ręg i i stw arza ooraz to  now e po trze
by , musimy sobie przyrzec, że w rok*, 
'bieżącym zbiórka na  terenie poszczegól
nych  w ojew ództw  osiągnie znacznie wię
ksze rezultaty .

K ilka groszy złożonych  do puszki w- 
dn iu  Trzeciego M aja stworzy pow ażny  fu r 
dusz „D aru  N arodow ego". — ,;D ar N a ro 
dow y" to  podstaw a całorocznej dz ia ła lno 
ści T ow arzystw a Szkoły Ludow ej. N iecJi1 
w ięc wszyscy w dniach 2, 3 i 5 m aja br. 
złożą choćby skrom ny datek  do puszek 
TSI

K om itet O byw atelski up rasza  O byw ateli 
M iasta o przystro jen ie  dom ów , o raz  ilu 
m inację okien nalepkam i TSŁ„ k tóre  n a 
być m ożna po cenie 10 gr. we wszystkich 
k ioskach „R uchu", w  b iurach  „O rbisu" i 
K omitecie p rzy  ul. C zarnieckiego 1, I. p. 
P onad to  nalepki sprzedają upow ażnieni 
p rzez  poszczególne K oła YSL, sprzedawcy 
uliczni.

*  *  *

W  dniu  Święta Państw ow ego każdy  O- 
byw atel ozdobi swoje okna nalepkam i
3-cio MajowCmi!

* *
Spełnij swój obow iązek obyw atelski 1 

da- grosz na TSL.
K up nalepkę Trzeciom ajow ą!

„Legion Młodych" 
nie wywiązał sią ze swych 

zadań
W arszawa, 23 IV. (PA T .) Z  kól 

senjorów Legjonu M łodych dow iadu
jemy się, że z pow odu zejścia orga
nizacji Legjonu M łodych z terenu 
pracy wychowawczej na grunt polity
czny,- koło senjorów postanow iło 
wstrzymać udzielane dotychczas tej 
organizacji poparcie m oralne i rozwią 
zać się. Członkowie kóła senjorów  
Legjonu M łodych, pp. W alery  Sła
wek, Janusz Jędrzejewicz, Kazimierz 
Świtalski, W acław  Jędrzejewicz, Ste
fan Starzyński, Tadeusz Schatzel i Zyn 
dram Kościałkowski skierowali do Ko 
m edy Głównej Legjonu M łodych pi; 
smo treści następującej:

Niżej podpisani senjorzy Legjonu 
M łodych, doszli do przekonania, że 
organizacja Legjonu M łodych nie wv 
wiązała się z wziętych na siebie za
dań wychowawczych. Stwierdziliśmy, 
że m etody organizacyjne odbiegły da
leko od ustalonych założeń moralnych’ 
i ideowych, wobec czego uznaliśmy 
za konieczne cofnięcie swych na
zwisk z listy senjorów Legionu M ło
dych.

D owiadujem y się, że rezygnację z 
ty tu łu  senjora zgłosił również pułk. 
dypl. U lrych.

P. G . W O D E H O U S E . 36)

Niedyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

Cudowna pogoda — zauważył, patrząc na 
t o  egły w idnokrąg przesłonięty niby gazą poranną 
mgłą, przez którą przebijały prom ienie słońca. — 
Przyjemnie w takim  dniu, być tutaj.

— Tak, żałuję, iż muszę zaraz jechać do miasta. 
N ow y - Y ork w południe będzie się wydawał roz
palonym  piecem.

— O dłóż swój wyjazd.
Obawiam się, że nie mogę. M am dzisiaj 

miarę u krawcowej.
Archie nie nalegał. Był już na tyle dośw iad

czonym małżonkiem, aby  ocenić ważność tej pozor
nie frywolnej rzeczy, jaką jest miara dla kobiety.

— Pozatem — ciągnęła dalej Lucyna — chcę 
widzieć się z ojcem. — Archie z wysiłkiem po
wstrzym ał okrzyk zdumienia. — W rócę jutro wie
czór. Doskonałe dasz sobie radę przez ten czas 
bezemnie.

— Królowo mej duszy, nie o to chodzi, ale 
wiesz przecież, że nie mogę czuć się szczęśliwym 
podczas twojej nieobecności.

Czyż tak? — spytała Lucyna z czułością 
w  głosie. Podobne twierdzenia A rchie‘go sprawiały 
jej zawsze szczerą przyjemność.

Lecz Archie nagle umilkł. W arok  miał utkw iony 
w drzwi wiodące do sali jadalnej.

— N a Jowisza! — zawołał. Co za śliczna ko 
bieta!

— G dzie?
— A o tam. Tylko co weszła. Ma cudowne

oczy. N igdy nie widziałem podobnych. Czy zauwa
żyłaś jak  błyszczą? Piękna kobieta!

Aczkolwiek powietrze było ciepłe, zimny po
dmuch zdawał się powiać nad małym stolikiem. 
Z tw arzy Lucyny zniknął miły uśmiech. N ie po
dzielała młodzieńczego zachwytu A.rchie‘go.

— ak uważasz?
— Figurę ma też prześliczną!
— T ak?
— To jest, chciałem powiedzieć, dość przecię

tną, — popraw ił się Archie, odzyskując ten stopień 
inteligencji, który odróżnia człowieka od zwierzęcia,
— W  każdym razie nie ren typ urody, jaki mi się 
osobiście podoba.

— Znasz ją, niepraw daż?
— W cale nie — powiedział śpiesznie Archie.

— nigdy w życiu przedtem jej nie spotykałem.
— Ale oglądałeś ją ma scenie. Nazywa się 

Vera Silverton. W idzieliśm y ją w...
— Ach, owfszem. Przypom inam  sobie teraz. 

Ciekaw jestem co ona tu  robi. Powinna być na 
próbach v» teatrze w Nowym  - Y orku. Pamiętam, 
że spotkałem ongiś tego gościa co pisuje utw ory 
sceniczne — jakże on się nazywa, acha! George 
B« nham — i on mówi] mi, iż ona ma wkrótce wy
stępować w jakieś jego sztuce, zapomniałem tytułu, 
choć brzmiał, zdaje się, sensacyjnie. W ięc dlaczego, 
właściwie, ona przebyw a tu taj?

— N apew no obraziła się o coś i wyjechała 
zerwawszy kontrakt. Stale to robi i znana już jest 
z tych wybryków, Musi być w strętną kobietą.

— Zapewne.
— N ie chcę naw et mówić o niej. W yszła za- 

mąż za kogoś i rozwiodła się z nim. Potem ktoś 
inny się z nią ożenił i zkolei ją  porzucił. Pewna

jestem, ze zeszłego ro k u  miała zupełnie odmienny 
kolor włosów, i nie rozumiem, jak kobieta może się 
aż tak malować, i suknię ma całkiem nieodpow ie
dnią jak na tę porę, i te perły są z pewnością ■ fał
szywe, i w różowym  jest jej stanowczo nie do twa
rzy, i nie znoszę sposobu, w  jaki przewraca oczami. 
Jednem  słowem uważam, że jest szkaradną istotą 
i prosiłabym  cię, być tak ciągle o niej nie mówił.

Ależ dobrze! — odparł Archie posłusznie.
Skończyli śniadanie. Lucyna poszła się spako

wać, Archie zaś wyszedł na taras, aby wypalić p a 
pierosa podziwiać piękno N otury  i pomyśleć 
c Lucynie. Kiedy był sam, zawsze myślał o niej, 
zwłaszcza znlazłszy się w  tak  romantycznem otocze
niu, jak  te, którem u swą sławę zawdzięczał hotel 
Ermitaż. Im dłużej był żonaty, tern głębszego na
biera] przekonania, iż owa uświęcona instytucja 
jest dobrym  wynalazkiem. Pan Brewster zaparrywa* 
się na ich związek jako jeden z najniepomyślniej- 
szych wydarzeń na świecie, lecz Archie odnosił sit 
do swego małżeństwa z całem uznaniem. N ie mógł 
tylko jeszcze dotąd  wyjść z podziwienia, iż taka 
cudowna dziewczyna jak Lucyna, zgodziła się złą* 
czyć swój los z takim m arnym  przedstawicielem 
męskiego rodzaju ludzkiego, za którego siebie 
uważał. Jego dumania zatem były  najzupełniej roz
sądne i lojalne pod każdym  względem.

Został w yrw any z nich jękliwym okrzykiem , 
rozlegającym się tuż u  jego boku  i obróciwszy się, 
spostrzegł uroczą pannę S ilrerton stojącą przy  nim. 
Jej włosy, w k tórych  autentyczny kolor Lucyna 
powątpiewała, lśniły w  promieniach słońca, a jedno 
z krytykow anych przez nią oczu były przymróżone, 
drugie zaś patrzało na A rchie‘go z błagalnym wy
razem . (C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III Km. 2161/53 E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  
wniosek K arola i H ansa W intersteinów  i 
tow . strony  egzekwującej odbędzie się dnia 
23 maja 1935 o godz. 9-tej p rzedpo ł v\ sali 
II. w biurze N r. I, na zasadzie ju ż  zatw ier
dzonych  w arunków  lic y ta c ji, następujących 
realności: Ks. gr. Lwów. Wh/1. 3688/11. Os 
znaczenie realności: Realność składa się z 
parc. gr. 4366/1, n a  k tórej stoi budynek 
m ieszkalny, jednopiętrow y, m urow any oraz 
wudynki m urow ane stanow iące m łyn  obe- 
cnie z częściowem tyliko urządzeniem , mas 
gazymy i budynlki drew niane, położone 
p rzy  ul. Janow skiej L. 117. W artość szas 
eunkow a wiraż z przynależ, 359.993 zł. 35 
gir N ajniższa oferta 179.996 zł. 68 gr. D o 
realności whl. 3688/11. ks. gr. gm. m. Lw o
wa należą następujące przynależności: os 
p isane w p ro tokole oszacow ania, oszaaos 
wane na 24.578 zł. 35 gr. Poniżej najniżs 
szej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręs 
gow y we Lwowie jako  sąd h ipoteczny 
no tu je  w yznaczenie term inu licytacyjnego. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru III.

Lwów, dnia 28 lutego 1935. 1668K

V. Km. 2866/33. S tron '' zobow iązana: 1) 
T on ią  B aum w ald, 2) M auiycy  Baum w ald, 
3) M aksym iljan B aum w ald, 4) Ignacy 
B aum w ald, 5) B ernard  baum w ald . E dykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a  w niosek strony egze
kw ującej Banku G ospodarstw a K rajow ego 
odbędzie  się w Sądzie grodzkim  miejskim 
•we Lwowie przy  ul. Sądowej 7 dni i 29-gcj 
m aja 1935 o godzinie 9-tej p rzedpołudniem  
w sali II, w biurze N r. 1, na zasadzie za. 
tw ierdzonych  w arunków  postanow ieniem  
z d n ia  21 sierpnia 1934 lcz. V. Km. 2866/33 
licytacja realności obj. whl. 637/111. dz. ks. 
g r. gm. m. Lwowa. O znaczenie realności. 
Parcela budow lana lkat, 5693/1 i parcela 
budow lana lkat. 5693/3 o łącznej pow ierz/l 
ohini 926 m kw . w raz z budynkiem  miesz.
kalnym  parterow ym , m urow anym  budyń ;
kiem , częściowo m ieszkalnym , częściowo 
w arstatow ym  L piętrow ym  m urow anym , bu 
dynkiem  adm inistracyjnym  drew nianym , 
kom órkam i drew nianem i, szopą drew nianą 
i barakiem  drew nianym , po łożone przy  ul. 
Panieńskiej L konskr. 460 3/4, L. orj. 26a. 
W artość szacunkow a w raz z pirzynależn.
67.678 zł. 10 gr. N ajniższa oferta : 33.83? 
zł. 05 gr. D o realności obj. whl. 637/IIf. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu; 
jące przynależności: okna, drzw i, warana,
muszle w odociągow e, lampy,* ogrodzenie
fron tow e drew niane, zamknięcie kanałow e, 
ob rab iark i do drzew a, transm isje i inne 
urządzenia m aszynowe, oszacow ane na 
5.781 zł. Poniżej najniższej oferty  sprz*. 
daż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V.

Lwów, dnia 19 marca 1935. 1702K

I. Km. 3/35. Obwieszczenie. Wierzyciel* 
k a : K om unalna Kasa O szczędności miasta 
■Sambora w Sam borze przez i do rąk  ad 
w okata D ra  W ojtasiew icza w Sam borze. 
D łużniczka: fózefa Patkow ska w Sambo* 
rze, ul. Przem yska 28a. N a  zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza kom ornik, że w dniu

,23 maja 1935 r. od  godz. 10 przedpoł. w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Sam bo
rze I. p. Nir. 90 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchom ości whl. 766 
ks. gr. gm. kat. Sam bor—Pow odow a, skla< 
dającej się z pgr. 698/1, na której pobudo- 
w any jest budynek  m ieszkalny i budynel; 
gospodarczy, oraz zniszczone resztki o gro* 
dzenia nieruchom ości położonej w Sambo* 
rze, pow iecie Samborskim, w o jew ódz .w i. 
lwow skiem , obejm ującej pow ierzchni 1642 
m. kw . Pow yższa nieruchom ość w raz z 
przynależnościam i została oszacow ana na 
sumę 9269 zł. 49 gr. Sprzedaż zaś rozpo* 
cznie się od ceny w yw ołania tj. od kw oty 
6952 zł. 11 gr. L icytant przystępu jący  do 
przetargu  pow inien złożyć rękojm ię w  go* 
tow iźnie w kwocie 927 zł.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru I.
w Sam borze. 1718K

II. Km. 490/35. Obwieszczenie. N a  w nio
sek strony  egzekwującej \d o l f a  Liohta '.«• 
Sam borze odbędzie się dn ia  1 maja 1935 
o godz. 15-tej w Rzeszowie, p rzy  ul. K o
lejow ej publiczna licytacja na następujące 
p rzedm io ty : urządzenie kaw iarni, naczynie 
kaw iarniane, fortep ian  i sypialnię. Sprze* 
d a ż  rozpocznie się w pó ł godziny  po cza. 
się wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m ożna obejrzeć przedm ioty  w ym ienione na 
sprzedaż.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru Ib  
Rzeszów, 16 kw ietnia 1935. 1720K

II. Km. 769/34. O bwieszczenie o licy ta
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu  g rodz
k iego w Przem yślu rew. II. Feliks Oceti* 
kiewicz, mający kancelarję w Przem yślu, 
ul. G rodzka L. 6 na podstaw ie art. 676 l 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że dnia 31 maja 1935 o godz. 9-iej w 
Przem yślu w Sądzie grodzkim  sala N r. 21, 
II. p . ul. Jag i 'loń ska  odbędzie się sprze
daż w drodze  publicznego przetargu nale
żących do d łużn ika b łp . R ubina T urka, 
obecnie spadkobierców  w łasnych nierucho- 
mości: I. obj, w hl. 1658 ks gr. gm. Prze
m yśl, ul. D w orskiego L. 32 po łożonej, skla 
dającej się z paTcel b ud . lkat. 513/1, na 
k tó re j stoi kam ienica 1-piętrow a w raz z 
oficynam i parterow em i w podw órzu  z p rzy  
znaczeniem  jako  dom  czynszow y, w arto 

ści 37.546 zł. C ena w yw ołania w ynosi 
28.159 zł. 50 gr. Rękojm ia w ynosi 2815 zł. 
95 gr. II. ob j. w hl. 2018 ks. gr. gm. Prze
m yśl, składającej się z parcel g run t I) 
743/3 pastw isko obszaru  330 m kw., 2) pgr. 
764/1 ro la o pow ierzchni 2760 m kw., 3) 
pgr. 764/14 ro la o pow ierzchni 283 m kw., 
w szystkie pow yższe parcele stanow ią je 
den  kom pleks g run tu  podbudow lam ego p o 
łożonego przy  ul. T arnaw skiego, w artości 
24.887 zł. C ena w yw ołania w ynosi 18.665 
zł. 25 gr. Rękojm ia w ynosi 2488 zł. 70 gr. 
Przynależności niem a oibeonie żadnych, 
gdyż po  oszacow aniu zostały  zniszczone. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości 3754 zl.
00 gr. na I. realność, zaś 2488 zł. 70 gr. n*
II. realność. Rękojm ię należy złożyć w go. 
tow iźnie albo  w takich pap ierach  w artość, 
bądź książeczkach w kładkow ych instytucji, 
w k tórych w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustaw ow e wa
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  publi- 
cznem obwieszczeniem  nie będą podane 
do w iadomości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że W niosły pow ództw o o zw ol
nienie nieruchom ości lub  jej części od  egzc 
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji: W ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godz. 8*mej do 
18*tej, akta zaś postępow ania egzekucyj
nego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz
kim w Przem yślu ul. Jagiellońska sala N r.
21/11 p. ,

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru Ił.
Przem yśl, 15 kw ietnia 1935. 1722K

I. Km. 1021/34. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchom ości, K om ornik Sądu g rodz
kiego w H orodence rew iru  I-go A nton! 
Szul, mający kancelarję w H orodence, ut. 
B atorego N r. 25 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że dnia 31 maja 1935 r. o godz. 9 w 
H orodence odbędzie się sprzedaż w d ro 
dze publicznego przetargu należącej oto 
d łużn ików  Sary  Edel Sucher i Salom ona 
Suchera nieruchom ości, obj. whL 81 gm. 
kat. H o rodenka  w 170/355 częściach dłuż
ników  w łasnych, a położonej p rzy  ul. P ił
sudskiego N r. 28 i 26. N ieruchom ość osza
cow ana została na sumi zł 5.899, cena zaś 
.wywołania w ynosi zł. 4424 gi. 25. P rzystę
pujący do  przetargu obow iązany jest z ło 
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 589 gr. 90. 
Rękojimę należy  złożyć w gotow iźnie albo 
w talkioh pap . w art. bądź książ. w kładko
wych insty tucyj, w  których  w olno um iesz
czać fundusze m ałoletnich. Papiery  w ar
tościow e przy jęte  będą w wartości trzech 
czw artych części ceny giełdow ej. P rzy  licy
tacji będą  zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą podane do  w ia
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie b ędą  przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia w łasności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dow odu, 
że1 w niosły pow ództw o o zw olnienie nie
ruchom ości, lub  jej części od egzekucji i 
że uzyskały  postanow ienie w łaściwego są
du , nakazujące zawieszenia egzekucji. W 
ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy
tacją w olno oglądać n ieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny  8-mej do 18*te], 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o
żna przeglądać w /Sądzie grodzkim  w Ho* 
rodence, ul. B atorego N/r. 25 sala N r. 19.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru I.
H orodenka, 17 kw ietnia 1935. 1721K

Km 9/35. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej w ierzyciela J/onasa F lanka 
kupca w  W ełykiem  pirzeoiw dłużnikom  
Jakóbow i i Salom onow i K atzum  dzierżaw* 
com d ó b r w Zam iechowie o 600 zł. zpin. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Radym nie, 
u rzędu jący  W R adym nie n a  zasadzie art. 
602 kpc. obw ieszcza, że w  dniu  7 maja 
1935 r. o godzinie 12 odbędzie się pubii* 
czna licytacja ruchom ości należących do 
d łużn ików  w ich m iesżkaniu w Z am iecho
wie, składających się z  6 k rów  czarno-lkra. 
syoh od 6 —8 lat, oszacow anych na łączną 
sumę 1200 zł., k tó re  m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy
żej . oznaazonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Radym,nio, 19 kw ietnia 1935. 1727K

IV. Km. 2361/34. B ank H andlow y c/a 
F ljasz  W egner. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew iru  IV. w D ro h o b y 
czu, na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, 
że dnia 6 maja 1935 od  godz. 12 odbędzie  
się pub liczna  licytacja ruchom ości, należą
cych do Eljasza W egnera w D rohobyczu  
na rymkiu, składających się z tow arów  bła- 
w atnych, ocenionych na  łączną sumę 580 
zł. Ruchom ości te m ożna oglądać w dniu 
licytacji, w  czasie w yżej oznaczonym  na 
miejscu sprzedaży.

K om ornik  Sądu G rodzkiegc Rewiru IV.
D rohobycz, 19 kw ietn ia  1935. 1*26K

I. Km. 531/35. O bwieszazenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
rew iru  I, K azim ierz Sw arow ski, m ający 
kancelarję w D rohobyczu , R ynek Ratusz
2 p . drzw i N r. 44, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do pulbłlcznej w iadom ości, że 
dn ia  9 maja 1935 r. o godz 13 w B ory 
sławiu na kopaln i „D ziunia" odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do

Pauliny K artagener i tow ., składających 
się z 10.000 kg. ropy , oszacow anych na łą
czną sumę zł. 1300. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dn iu  licytacji w  miejscu i cza
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru I.
D rohobycz, 18 kw ietnia 1935. 1725K

I. Km. 524/35. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
rew iru  I. K azimierz Sw arowski, mający 
kancelarję w D rohobyazu , R ynek R atusz 
2 p. drzw i N r. 44, na podstaw ie ari. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
d n ia  ż m aja 1935 r o gocłz. 15 w B orysła
w iu, u l. Łoziny odbędzie  się 1-sza licy ta
cja ruchom ości, należących do Szym ona 
S terna, składających się z ro p y  i u rządze
nia dom ow ego, k tóre będą ocenione przy 
licytacji. Ruchom ości m ożna oglądać v* 
d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o . 
znaczonvim.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I.
D rohobycz, 18 kw ietnia 1935. 1724K

Km. 92/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Ż abki Józef M ana- 
czyńsiki, zam ieszkały w Ż ab iu  na podsta- 
wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej w ia
dom ości, ze dn ia  8 maja 1935 o  godz. I I  
w Jasienow ie G órnym  (A eretów  odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości należących 
do  K a tarzyny  W eprejczuk, żony  Iw ana, 
składających się z 1 skóry  baraniej;, 1 skó
ry  b iałej z koizy, 2 skórek czarnych sm usi
ków , 2 kożuchów  w yszywanych bez ręka
w ów, 1 kożucha bez rękaw ów  n iew ykoń
czonego , 1 serdaka białego, 1 serdaka czar
nego w yszyw anego, 1 koca (Iiżnyka). I 
koca (przysiadka), 34 m. p łó tna  białego, 
ln ianego, 1 pary  besah, 1 m. sukna białego 
dom ow ego, 1 pary  zapasek czerw onych, 
2 krów , 1 bycżka, 1 jałów ki i 6 owiec, o- 
szaco wa/nych na łączną sumę 735 zł. 20 gr. 
Ruchom ości og lądnąć m ożna w dn iu  licy
tacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym . 1723K

III. Km. 863/34. Obwieszczenie o licy ta
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g ro d z
kiego Rew iru III,-  w  G zortkow ie Zbigniew  
G ardulski m ający kancelarję w  gm achu 
Sądu drzw i N r. 16 na podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że dn ia  27 maja 1935 o godz. 10.30 w  
Czortikowie w biurze kom ornika odbędzie  
się sprzedaż w drodz-e publicznego p rze
targu  należących do d łużn ika Józefa Z a. 
zulaka, syna Jana  wł. realności w C zortko- 
wie nieruchom ości, a to całej realności obj. 
w hl. 621 ks. gr. gm. kat. C zortków  stary, 
składającej się z ppgrt. 384/2 i 385/1 w n i
wie ,,N ad Riudkową" o łącznym  obszarze 
98 ar. 01 m kw., całej realności obj. whl. 
798 tejże gminy, składającej się z pgrt. 
769/3 w niwie „Kaliczówlka" o obszarze 
8 ar. 68 m kw., po łow y  realności obi. whl.
338 tejże gminy, składającej się z ppgrt. 
23 i 24/3 o łącznym  obszarze 910 m. kw., 
po łożonych  przy  ulicy M łynarskiej. N a  
pow yższych parcelach w ybudow ane są 
dom  z  w erandą i poddaszem , kom órki, 
dwa budynki m urow ane, stajnia itd . W y 
m ienione nieruchom ości m ają u rządzoną 
księgę h ipoteczną przy  Sądzie grodzKim vr 
G zortkow ie. Suma oszacow ania whl, 62 ! 
w ynosi 800 zł., whł. 798 120 zł., połow a 
realności w hl. 338 w ynosi 8.467 zł. Cena 
w yw ołania realności whl 621 w ynosi 600 
zł., whl. 798 kw otę 90 zł., zaś w hl. 338 
kw otę 6.350 zł. 25 gr. W ysokość rękojm t 
oznacza się do realności w hl. 621 na kw o
tę 80 zł., whl. 798 na kw otę 12 zł., whl. 
338 na kw otę 846 zł, 70 gr. P rzy  licytacji 
będą  zachow ane ustawow e w arunki licyta
cyjne. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mości w dni pow szednie od godziny 8-eJ 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego n o ż n a  przeglądać w Sądzie grodz 
kum O. V. w G zortkow ie b iu ro  N r. 44. 

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru III.
C zortków , 17 kw ietnia 1935. 1719K

A M O R T Y Z A C JE.
Sygn. II. N c. 519/34. U m orzenie. N a 

w niosek Józefa (Joe) Eisena, K raków, Lo
retańska 3, zarządza się postępow anie ce
lem um orzenia w ym ienionego niżej kw itu, 
k tó ry  m iał zaginąć i wzywa się posiadaczy 
■tego kw itu, alby zgłosili swe praw a do  Je
dnego roku. W  razie przeciw nym  uznałby 
Sąd po  upływ ie tego term inu kw it ten  ja 
ko pozbaw iony  znaczenia. O znaczenie do 
kum entu: Pośw iadczenie w ystaw ione dnia
10 maja 1933 przez D om  B ankow y A . H ol- 
zer w K rakow ie na rzecz Joe  Eisen w K ra
kow ie N/r. konta F. 8881, stw ierdzające 
złożenie kw ot) 6.000 zł. z w alutą 1/1 maja 
1933 i zaw ierające zastrzeżnie, że kontem  
dysponuje okaziciel potw ierdzenia za p o 
daniem  hasła.

Sąd G rodzki O ddział II.
W  K rakow ie, un ia  11 maja 1934. 1710

R O Z M A IT E .
Brez. 8750/35. E dykt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w droży ł postępow anie spro- 
stowawicze celem uzupełnienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sądu grodzkiego w  Stani
sławowie Ha gmin Podłuże, U born ik i i 
Z agw óźdź i w zywa in teresow anych do 
zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim  rosz
czeń z § 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 do 31 
lipca 1935.

Lwów, 29 marca 1935. 1680

Frez. 8234/35. E dykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył postępow anie sprosto- 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ 
gi grunt' .wej Sądu grodzkiego w N iżanko- 
wicach d la  gmin F red ropo l i W iclunice i

w zywa in teresow anych do zgłaszania w 
tym  Sądzie grodziom  roszczeń z § 7 usta
wy N r 96 z r. 1871 do  31 lipca 1935.

Lwów, 25 m arca 1935. 1679

Prez. 7683/35. E dykt. Sąd A pelacy jny  we 
Lwowie w drożył postępow anie sprosto- 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w Cieszą, 
now ie d la  gm iny B rusno  stare i wzywa in
teresow anych do zgłaszania w tym  Sądzie 
g rodzkim  roszczeń z § 7 ustaw y N r. 95 
z  r. 1871 do 31 lipca 1935.

Lwów, 19 marca 1935. 1678

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

LTrząd W ojew ódzki Stanisławow skL 
N r. O. A . 10/20.

Stanisławów , dnia 15 kwietnia 1955 r.
OGŁOSZENIE.

1) Chaim  M endel 2 im. G lasberg  ur. w 
r. 1867 w K ołom yji, syn M anci G lasberg- 
kupiec i Z ygm unt G lasberg  syn Chaim a 
M endla G lasherga i Basie z W ollenstel- 
nów  u t . 18. X II. 1904 r .  w K ołom yji obaj 
zam ieszkali w H anow erze (N iem cy).

2) Zacharje W nldhom  ur. 6. TA 1885 w” 
Bohiorodczanach syn Sosie W ald h o m  ku
piec zam ieszkały w Ebersw alde (N iem cy).

W nieśli p ro śby  o zezw olenie na zmianę 
nazw iska rodow ego 1) G lasberg, 2) W ald 
k o m  na nazw isko 1) Schlosser, 2) Stein- 
hard t.

U rząd  W ojew ódzki w Stanisławow ie p o 
daje pov,yższe p ro śby  do  pow szechne wia 
dom ości z  nadm ienieniem , że w myśl art.. 
4 ustaw y z dn ia  24. X. 1919 r. Dz. U . R. P. 
N r. 88 poz. 478 w olno przeciw  ich uw zglę
dnien iu  zgłosić sprzeciw y, które podać na
leży do U rzędu  W ojew ódzkiego w Stani
sław ow ie w  przeciągu dni 90-ciu o d  dn ia  
ogłoszenia w M onitorze Polskim .

Za W ojew odę. 1723
( —)  Brzostyński, Kierownik W ydziału

KOLEJ LOK ALNA L W Ó W -S T O JA -  
N O W  S. A .

B ilans majątku z dnia 31/12 1934. Stan 
czynny: W artość skupionej p rzez  Skarb
Państw a ko leji zł. 11,579.917. G otów ka zł.
481.087.25. Papiery  procentow e zł. 87.139.70 
D łużnicy  zł. 213.480.50. Suma stanu czyn
nego zł. 12,361 624.45. Stan bierny: K api
ta ł akcyjny zł. 8,691.120. Z akładow y k ap i
ta ł rezerw ow y zł. 49.696.95. E ksploatacyj
ny kapitał rezerw ow y zł. Ii4.924.40. K api

ta ł am ortyzacyjny: (8; a) saldo z  31/12 1933 
zł. 816.806.62, b) dopisano  w roku  1934 zł. 
13.874.33) zł. 2,065.162.29. N adzw yczajna 
rezerw a zł. 180.000. N adw yżka bilansow a 
zł. 430.039.86. Suma stanu biernego zł. 
12,361.624.45. Rachunek zysków  i strat za 
rok 1934. W inien. K oszty adm inistracji o- 
gólnej zł. 21.416.44. O procentow anie p o 
życzki pierw szeństw a zł. 90.196.41. N ad 
w yżka zł. 430.039.86. Razem zl. 541.652.71. 
M a. Przeniesienie z roku  1933 zł. 16.371.96. 
R enta skupu  zł. 5l7.286.67. Procenta z lo- 
kacyj zł. 7.994.08. Razem zł. Sal.652.71.

1714

KOLEJ ŻELAZNA C H A B O W K A -Z A -  
K O PAN E S. A .

Bilans majątku z dnia 31/12 1954 Stan 
czynny. W artość skupionej przez Skarb 
Państw a koleji zł. 12,649.000. G otów ka zl. 
963.492.94. Papiery  procentow e zł. 42.417.50 
D łużnicy zł. 1,107.885.26. Suma stanu 
czynnego zł. 14,762.793.50. Stan bierny- 
K apitał akcyjny zł. 9,640.080. Z akładow y 
kapitał rezerw ow y zł. 17.632.70. E ksploata
cyjny kap ita ł rezerwow y zł. 97.618 60. N id  
zw yczajna rezerw a na inw estycje zł. 
106.874.93. K apitał am ortyzacyjny *(: a? 
saldo z 31/12 1933 zł. 2,857.18565, b) 
dopisane w roku 1934 zł. 64.550.25: 
2,921.735.90 zł. Z obow iązania  zł. 794.016.2-1- 
F undusz na um orzenie akcyj pierw szeń
stwa zl. 20.160. F undusz  na um orzenie ak* 
cyj zakładow ych zł. 92.880. R ezerw a na 
nadzw yczajne w ydatki zł 521.925. N ad 
w yżka bilansow a zł. 549.870.13. Suma sta
nu biernego zł. 14,762.793.50. Rachunek 
zyśków  i strat za rok 1934. W inien. K oszty 
adm inistracji ogólnej zł. 20.246.06. O p ro 
centow anie pozycaki z K rajow ego F u n d u 
szu K olejow ego zł. 3.523.17. N adw yżka 
zł. 549.870.13. Razeim zł. 573.639.36. Ma. 
P rzeniesienie z roku  1933 zł. 20.979.89.. 
R enta  skupu zł. 537.485.61, P rocenta z lo- 
kacyj zł. 15.173.86. Razem zł. 573.659.36.
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PRZETARG.
U niw ersytet Stefana B atorego w W ilnie 

ogłasza nieograniczony p isem ny przetarg  
ofertow y na  Kudowę drugiej po łow y  D o
m u A kadem ickiego w W ilnie (kubatura  
oko ło  11700 m sześć.).

T erm in składania o fert upływ a w dniu 
7-lgo m aja 1935 r.

Ślepe kosztorysy  o trzym ać m ożna u K ie
row nika B uduw y Inż. F r. W ojciechow 
skiego (U rząd  W ojew ódzki W ileński — 
pokój N r. 78) za zw rotem  kosztów  w yko
nania.

Szczegóły przetargu  zostały  ogłoszone 
w  .M onitorze Polskim ", .,W ileńskim  D zien
n iku W ojew ódzkim " i w  „Przeglądzie B u
dow lanym ". 1675

PROREKTOR  
Uniwersytetu Stefan* Batorego w  W ilnie.

U N IE W A Ż N IA  się zgub iony  dow ód 
tożsam ości konia Serji C. N r. 81380 w łas
ność K iryło Soroki B udkow a pow . B obr
ka. 172&

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. R :daktor odpowi edziainy E, Kozłowski. Z di ukami „Słowa Polskiego4* Lwów, ul. Zimorowicza 15,


